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OGNISKO 
wychodzi co poniedziałek, środę 

piątek.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 18 sgr.; na 
pocztach 20 sgr.; w Austryi w c. 
k. urzędach pocztowych 17% sgr. 
lub wprost w Ekspedycyi 1 złr. 

60 kr. w. a. wraz z przesyłką.

OGNISKO Ogłoszenia
przyjmują się za opłatą. I sgr. 6 
fen. od wiersza petytowego. Po
szukujący miejsca plącą tylko 1 

sgr. za wiersz.
Listy

nadsyłać należy franco, pod adre
sem: Redakcya lub Ekspedycya 
Ogińska, w Poznaniu, Wilhel- 
mowsplac 8, gdzie się także 

przyjm , abonament i inseraty.

PISMO DLA WSZYSTKIC
1 września: Idziego op.
2 września: Stefana króla. Poznań, poniedziałek, 31 sierpnia 1874. Wschód słońca o godzinie 5 minut 11.

Zachód słońca o godz. 6 min. 48.

OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. cenniku gazet (Zeitungs-Preiś-Courant) jest „Ognisko" zapisane na str. 30 (Yierter Nachtrag zum Zei- 
tungą-Preis-Courant pro 1874),

i inseraty przyjmują: . ięgarnia p. j. K. Żupańskiego przy Nowój ulicy; księgarnia Reyznera. przy Wodnój ulicy; nadto: pp. Sobecki, 
aa ulica 11; St Hofman, św. Marcin 23; Murkowe.! Wielkie Garbary 6; Stachoweki, Róg Rynku i Wronieckićj ulicy; p. Pawłowska, Wrocławska ulica 6; Kaniewski, 

Wodna ulica; Duchowski, Podgórna uliea 14; Unruh l^ółwiejska ulica 9; Krakauer, Strzelecka ulica 20; Affeltowicz, na Chwaliszewie; Mondre, na Chwaliszewie; Golisz, 
Ostrówek 1; S. Życbliński, Berlińska ulica; Miśkiewicz, Ślusarska ul. 6; Oitterle, Plac Sapieżyński 3; Michaelis, Małe Garbary 11.

w piśmie naszem w stałej rubryce zamieszczać 
będziemy, przygotowując materyał do katalogu, 

na wrzesień zapisać można na i który nie wątpimy, że znajdzie bądź w jakiemś 
pOCZtach Za f: ! towarzystwie, dla oświaty ludu pracującem, bądź

, 40 w hojnej ofiarności prywatnej— pożądanego wy-
™ dawcę.

a w Poznaniu w Ekspedycyi i w ajencyach
za 6 SgF. kwartalnie. K ,,

Mfr Gdyby poczty miejscowe miały sta
wiać trudności w zapisywaniu Ogniska, 
czego się atoli po ostatniem rozporządzeniu dy 
rekcyi poczty nie spodziewamy, natenczas prosimy

? Petyeya o zniesienie inspekeyi miej
scowej.

Ż przyjemnością spotykamy się z najśwież
szym numerem Schlesische Sehulzeitung, 
bo w nim widzimy petycyą wystosowaną do sejmu
o zniesienie inspekeyi lokalnej. Poruszyliśmy tedo Ekspedycyi Ogniska nadesłać pre- 0 znles’eme inspekeyi lokalnej. Poruszyliśmy te 

numerate w gotówce lub w markach poczto- P^ed kilku tygodniami zasadniczo, kilku
wych, a załatwi się te sprawę. ’ nauczycieli naszych poruszyło ją w pedagogi-

■ eznych pismach publicznych, a wrocławskie sto-

i ścisłej rewizyi, ale rewizyi z strony znawcy. 
Inspekcya, chociażby raz przez kwartał wyko
nana, przez teoretycznie i praktycznie wykształ
conego inspektora powiatowego, wiecejby przy
niosła korzyści jak zwykle powierzchowna i dro
bnostkowa inspekcya lokalna.

Podpisani nauczyciele czuja się przeto znie
wolonymi, .

Prosić jak najpokorniej Wysoką Izbę, aby 
przy przyszłych obradach nad prawem szkol- 
nem spowodowała zniesienie inspekeyi lo
kalnej, a urządzenie inspekeyi powiatowej, 
oddanej w ręce, mężów fachowych?

K warzyszenie pedagogiczne, uznając jak anormal- 
ną jest dziś instytucya inspekeyi miejscowej, jak

Kdnżki Łn nndni^sipnin ndwiniw ona nauczycielowi a szkodzącą szkole,KU puuillcsICulu OSWlaly -zestawiło petyeyą, wysłało ją na prowincyą, żą- 
llldowej. dając, aby towarzystwa filialne popierały tę myśl

■ zbierały podpisy pod ową pćtycyą. Rozebraliśmy
.czasuswego, , zdaniem naszem, wyczerpująco tę 
'sprawę, dziś; pozostaje nąm tylko zachęcić. nau- 

Przed kilku .dnianii zasięgano naszej radyjęzycieli paszych, aby skóro petyeya ta będzie im 
w przedmiocie wyboru znaczniejszej ilości ksią-1 przedłożoną, ochoczo ją podpisali." Ton poważny, 
lek dla lndn„ s * - ’ . r 3

I.

Mieliśmy sposobndść przekonać się naocznie, 
że pod tym względem nietylko jesteśmy ubodzy,, 
ale, co główna, bezradni.

Przedewszystkiem wskazujemy na brak 
spisu, katalogu, któryby doraźnie pozwalał 
uczynić wybór obszerny i dowolny. Pospolicie 
kupuje się to, co władnie pod. rękę, lub co nasu
nie nakładca, a za ocenę przedmiotowej wartości 
starczy zazwyczaj polecenie pragnącego zbyć to
war, napis „dla ludu^ lub, co najwięcej, pobieżne 
przejrzenie, albo też popularna forma wykładu.

.. „...' Ą-Tbń' poważny, 
eharakter czysto pedagogiczny, forma godna tak 
ważnej jaką jest szkoła instytucyi, powinny za
chęcić każdego troskliwego o własne i publiczne

Bzeczywistą zasługę około oświaty ludowej 
położyłby ten, ktoby zebrał dokładny' wykaz 
książek i pism ludowych — bądź dawniejszych, 
bądź świeżo wydanych w różnych częściach 
i miejscach Polski. Na pułkach księgarzy i wy
dawców, mianowicie warszawskich, znalazłoby 
się wiele dziełek Indowych, użytecznych a zapo
mnianych i pyłem pokrytych. Niejedno wyczer
pane wydanie przypomniałoby się publiczności 
i nakładcom. Przez wymiany Wiadomości co do 
bibliografii ludowej ożywiłby Się niewątpliwie i u- 
trzymywał ruch autorski, nakładniezy i księgar
ski co do dzieł ludowych.

W spisie tym należałoby nietylko pomieścić 
wiadomości, gdzie jaką książkę nabyć można, 
czy nakład wyczerpany lub nie, ile kosztuje, ale 
zarazem dodaćby należało krótką treść książek, 
krytykę przedmiotową, zdania innych krytyków 
i tym podobne uwagi. Spis taki Wypadałoby na
stępnie uzupełniać od czasu do czasu dodatkami.

Podobną pracę niepodobna spodziewać się 
lub żądać, aby dokonał jeden człowiek — i to o 
własnym nakładzie. Rzecz taka spełniona być 
może jedynie zbiorowo i wydawana i rozszerzana 
kosztem funduszów publicznych. >

Jedno z tówarzystw, oświatę ludu na celu 
mających, bądź u nas, bądź wGalicyi, mogłoby 
wy]ionanie tej myśli przyjąć na siebie, a inne 
nie odmówiłyby mu' bezwątpienia pomocy. Pi
sma peryodyczne z chęciąby zapewne w tym 
względzie pośredniczyły. Księgarze i wydawcy 
dla własnego interesu użyczyliby temu wydawni- 
etwu poparcia.

Aby dac1 tej myśli początek, upraszamy pp. 
księgarzy i wydawców, aby nam raczyli nadsy
łać wiadomości o wszelkich polskich książkach 
ludowych, tak dawniejszych, jak świeżo wycho
dzących, również i o wyczerpanych, a zapiski te

dobro nauczyciela do podpisania tej petycyi któ
rej zresztą treść, jak uważny czytelnik się prze
kona, zgodna w głównych punktach z naszemi 
wywodami zniesienia inspekeyi lokalnej.

Petyeya tak brzmi :
„Wysoka Izbo poselsko!

Usiłowania wysokiego rządu, dążące do pod
niesienia stanu nauczycielskiego pod względem 
umysłowym i materyalnym, ośmielają nas do 
z wrócenia uwagi jego na jedne niedogodność, cię
żącą na szkole i nauczycielach i do proszenia
wysokiej Izby poselskiej jaknajpokorniej o usu
nięcie tej niedogodności.

W dawnych czasach kiedy to mało albo 
wcale nie było zakładów kształcących nauczycieli, 
kiedy to szkoły obsadzano inwalidami i rzemieśl
nikami, ledwo czytać i pisać umiejącymi, wtedy 
to było nawet-konieczną rzeczą, aby państwo 
oddawało każdą szkołę pod dozór wykształconego 
cźłowieka, wtedyto było konieeznem, aby uczą
cego w szkole (Schulhalter) na najniższym sto
pniu oświaty stojącego poruezono księdzu jako 
doradżcy; przewodnikowi, inspektorowi.

Dziś zmieniły się stosunki; dziś państwo 
tylko takich ustanawia "nauczycieli, którzy posia
dają przez rząd przepisany stopień wykształcenia 
naukowego i pedagogicznego. Ale inspekcya lo
kalna została! Działalność dzisiejszej szkoły 
gruntownie i sprawiedliwie tylko przez pedagogów 
teoretycznie i praktycznie wykształconych może 
być ocenioną. Księża, jako tacy, mimo sześcio
tygodniowego kursu pedagogicznego, nie mają 
tych zdolności, aby zrewidować dzisiejszą szkołę 
i osądzić pracę i działalność nauczyciela w wszyst- 
kich kierunkach. Jako o wiele większe złomu- 
simy atoli wymienić z ubolewaniem, to, że król, 
władze z wzglę dó w :poli tyeznych od? 
dają lokalną inspekcya ludziom o wiele bardziej 
zdała stojącym od pedagogiki jak księża, i że 
dozór nad nauczycielmi oddają władze ludziom 
stojącym często pod względem wykształcenia niżej, 
jak nauczyciel. My uznajemy inspekcyą lokalną 
za zupełnie zbyteczną i upatrujemy w tem do
zorowaniu njezaufanie z strony władz okazywane 
nauczycielom i ich wierności służbowej.

Nie chcemy my pozostać bez żadnego do
zoru, przeciwnie, życzymy sobie dokładnej

Prawo. (W procesach injuryjnych). Pan 
Antecki obraził pana Białeckiego, który postano
wił oddać Anteckiego sądowi. Wpierw atoli po
szedł do sędziego pojednawczego. Sędzia ten atoli, 
chcąc sobie ulżyć, nie wypisał pozwów, tylko ust
nie powiedział Białeckiemu, kiedy będzie] termin 
do ugody, a Anteckiemu nawet ustnie nie powie
dział sam osobiście, tylko, przechodząc obok do
mu, polecił służącej Anteckiego, aby jej chlebo
dawca go odwiedził. Antecki atoli nie odwiedził 
rozjemcy, i tylko Białecki na termin przy
był, a otrzymawszy od sędziego pojednawcze
go świadectwo, że pozwany (Antecki) w ter
minie wyznaczonym się nie stawił, oddał sprawę 
tę sądowi. Antecki bronił się w terminie tem, że 
na termin nie został podług przepisu wezwanym, 
tylko pośrednio przez służącą. Po różnych kole
jach doszedł proces ten do trybunału, który nie 
zgodził się na wywody Anteckiego. Try 
bunał tak uzasadnił swój . wyrok: Aby skarga > 
obelgę mogła byc wytoczoną, powinna być zaopf 
trzoną w świadectwo rozjemcy, a nie chodzi o d 
wody, czy rozjemca Użył środków potrzebnych ć > 
pojednania powaśnionych stron. Postępowanie roi 
jemcy, na które powód wpływać nie może, i wy
stawienie świadectwa należy zostawić sumieniu roz
jemcy, — sędzia tego badać nie ma obowiązku 
i prawa. Sędzia więc nie może sądzić o tem, czy 
strony zostały podług przepisu zawezwane na ter
min ugodowy, lub czy też przepisy pominięto.

— Trybunał wydał następujące zasadnicze 
objaśnienia do praw majowych:

1) Nie. wolno powierzać urzędu duchownego, 
dopóki kandydat nie zostanie naczelnemu prezeso
wi wymienionym i dopóki termin odnośny a pra
wem przepisany nie upłynie. Doniesienie o już 
dokonanym powierzeniu urzędu, nie czyni zadość
prawnym przepisom.

2) Chociaż milcząco udzielone pozwolenie do 
odbywania funkcyi duchownych — jeśli nie ma nie
bezpieczeństwa w przewłoce — uważa się jako po
wierzenie urzędu duchownego.

3) Cicha msza należy do urzędowych czyn
ność duchownych, skoro ją odprawił ksiądz w sta
nowisku urzędowem; podobnie ma się z pochowa
niem trupa. 3 1^

4) Ksiądz, który w myśl praw państwowych 
prowadzi książki kościelne jako rejestra stanu cy- 
wilnego, albo z nich robi wyciągi, opatrzone pie
częcią kościelną w charakterze plebana, wypełnia 
tem samem urząd publiczny; jeżeli zaś czynności te 
odbywa, nie będąc, w myśl praw państwowych usta
nowionym, natenczas nie podpada karze przepisa
nej prawem z dnia 11 maja 1873 § 23, lecz ulega 
karzb przepisanej w § 132 Kodeksu karnego.

§ 132 tak brzmi: is .-ff W
Ktokolwiek nie mając do tego prawa, trudni 

się wykonywaniem urzędu publicznego może lub 
przedśiębierze czynność, która li tylko z mocy u- 
rzędu publicznego może być przedsiębraną, podpa-
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da karze więzienia do jednego roku lub karze pie
niężnej do stu talarów.-

KORESPONDENCYE OGNISKA.

% pod K.si^ża 28 sierpnia. 
(Urzędy stanu cywilnego. — Choroby.)

Urzędnikiem stanu cywilnego na parafie 
mchowską, chwałkowską i włościejewską miano-; 
wanym jest p. Karśnicki, dziedzic z Mchów. Za
stępcą jego zaś p. Aleksander Perkowski,! 
nadleśniczy i kasyer tychże dóbr. Ostatni, jak ।
słyszg urząd ten od 1. Paźdz. r. b. obejmie.

W okolicy naszej panuje od kilku tygodni 
tak zwana krwawa biegunka, na którą nietylko 
dzieci ale i dorośli ludzie zapadają. — Wypadków 
śmierci było kilkadziesiąt. —

obchodem sedańskim, skwapliwie, podają każde na-j.wych posiedzeń: Wieczorem odbył się wielki 
■ • • - . , ------- ------ bankiet dany przez zagranicznych członków mię

dzynarodowego kongresu na cześć członków ga
binetu}, i- bęlgiskich deputowanych. Przewodni
czył tutaj delegat rosyjski, baron Jomini, który 
pił za zdrowie' króla Belgów, a minister spraw 
zagranicznych, hr. d’Aspremont Lynden za zdro
wie cesarza Rosyi, jako injcyatpra kongresu. Peł
nomocnik niemiecki, generał Voigts Rheetz wy
raził życzenie, by prace konfetencyi nie były bez 
trwałego pożytku — Nazajutrz, t. j. 28 przyj
mował król w swym zamku delegatów. — Osta
tnie prawdopodobnie, posiedzenie odbyło się 
W piątek, pocźem jeuerał Viogts‘ Bhety powróci 
do Berlina. .... ■ . ■

zwisko księdza katolickiego zalecającego uroczyście 
obchodzić dzień ten pamiątkowy w Instoryi Nie
miec. — Za dni kilka wykaże się, jak uroczystość 
ta wypadła, i które z tych stronnictw weźmie

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Berlin. Obchód na pamiątkę zabrania do 
niewoli Napoleona III w Sedanie, przypadający na 
dzień 2 września, utworzył w Niemczech; dwa obo
zy, z których jeden — ńaredowo-liberalny popiera 
myśl, aby uroczyście obchodzono dzień ten drugie 
stronnictwo, reprezentowane przez pisma katolickie, 
jest przeciwnem tej uroczystości. Po pierwszej 
stronie stanęły^ Prov. Corresp., Nordd. A lig. 
Ztg, National Ztg i inne, a Germania, Yolks- 
freund, Baier. Yaterland itp. Do tych osta
tnich przyłączyli się soeyaliści. Bawarska prasa 
katolicka stanowczo występuje przeciw temu obcho-

górę. .. K; 1 . ■ ?:<
—■ Wiadomość o wydaleniu z Bonn dwóch 

zagranicznych księży katolickich potwierdza się zu
pełnie; jeden z nich, profesor filozofii W Grenoble, 
który w czysto naukowym celu przebywał w Bonn, 
napróżno sję udawał z podaniem do naczelnego 

i prezesa prwincyi nadreńskiej, a nawet do fran
cuskiego poselstwa w Berlinie. Pan naczelny7 prę- 

j zes nic nie odpowiedział, poselstwo zaś francuskie 
zawiadomiło go, że ministerstwo dla spraw zagra
nicznych nie myśli Zrobić wyjątku z ogólnej za
sady, na korzyść owego profesora. Germania 
wnosi z tego, iż musi istnieć powszechne rozpo
rządzenie, by wszystkich zagranicznych księży z mo
narchii pruskiej wydalić.

Peterburg. Do Petersburga przybyła cała 
rodzina panujących książąt meklembursko-szwe- 
ryńskich, oraz książę Aleksander holenderski, 
najstarszy syn króla, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach weselnych W. Ks. Włodzimie
rza. Z księżną Maryą meklemburską. Ślub od
był się 28 sierpnia w południe, 101 wystrzałów 
działowych zwiastowało miastu ten obchód godny.

Francya. Z Bayonne donoszą, że na mocy 
umowy zawartej między księciem Decazes a po
słem hiszpańskim de la Veja krążą hiszpańskie 
i francuskie okręty po rzece Vidassoa, aby pow
strzymać kontrabandę do obozu karlistowskiego.

— Według doniesień urzędowych opuścili 
już karliści Calohova i okolicę tamtejszą. Saballs 
kazał znowu rozstrzelać pod Yolifone 87 urzędni
ków celnych. Pogłoski o zagrażająeem przesile
niu ministęryalnem są, jak w kołach urzędowych 
zapewniają, bezpodstawne.

D. 27 bm. wykończoną została na nowo kolumna 
Yendóme. Chwilowo nie będzie jednakże z przy
czyny tej żadnej uroczystości a korespondent pa- 
ryzki do Koeln. Ztg. dowiaduje się, że na te
raz nie postawią na wierzchołku jej posągu ce
sarza Napoleona I lecz tylko chorągiew zatkną.

dowi, a Baier. Yaterland woła, że katolicy, 
którzyby się łączyli z tą® uroczystością, zostaliby 
przez cały świat jako zdrajcy napiętnowani. Yolks- 
freund zaś z dnia 25 bmi taki zamieszcza arty
kuł: „Uroczys ość sedańska. Na dniu 22go sier
pnia powzięło zebranie Iddowe następującą uchwa
łę : Zgromadzenie . ludowe' ogłasża/ że tylko, ob
chody na cześć wolności pokoju odpowiadają go
dności narodu; — W urządzonym przez national- 
liberałów obchodźie widzi tylko manewr, zmierza
jący do sfałszowania opinii ludu i do propagowa
nia bismarckowskiej polityki. Zgromadzenie • ludo
we protestuje przeciwko udziałowi szkół w obcho
dzie, bo obchód taki ten tylko wywiera skutek, 
że dzieci w fałszywą wbija dumę r wpaja w nie 
nienawiść do innych narodowości. Z tych powo
dów wstrzymujemy się od wszelkiego udziału i po- , - ....
stanawiamy w dniu 2 września urządzić obchód skich czynów złożyły dowody, 
na cźeść pókoju i wolftości ludów.41

— Podług telegramu nadesłanego z Bruk
seli, skończył się kongres międzynarodowy 28 b. 
m. Delegaci podpisali protokuł, i tylko londyń
ski i turecki podpisu odmówili tymczasowo, za- 

| strzegając sobie uczynić to później po odebraniu 
upoważnienia od swych rządów.

Włochy. Rząd włoski zajmuje się pilniej 
znów sprawą rozwiązania Izby a przytcm utrzy
mują .się uporczywie pogłoski o bliskich zmianach 
w składzie włoskiego gabinetj. Sprawa odwoła
nia francuskiego okrętu wojennego „Orenoque“ 
wynurza się zriów «na powierchnią. Z tej okoli
czności, że dowódzca okrętu tęgą nagle został 
powołany z urlopu, który przepędzał u morskich 
wód Castellamare, wyprowadzają wniosek, że od
wołanie to w bardzo krótkim nastąpi czasie.

Azya. Klęska głodowa, jaka od roku prze
szło trapi Bedgalią, jeszcze nie ustąpiła, a żniwa 
tegoroczne nie rokują takich nadziei, aby postawić 
kraj na stopie normalnej. Ryż na polu w części 
uszkodzony przez upały, a kukurydza i proso le
dwo połowę zwyczajnego sprz|t'u obiecują. Jeśli 
atoli nie spadną obfitsze jak dotychczas deszcze, 
natenczas i tego sprzętu nie będzie się można 
spodziewać. Ogromnemi ofiarami uratowana lu
dność od śmierci głodowej, dziś jeśzCze;.wznacznej 
części skazana na pomoc, bo 8,100,000 ludzi żyje 
z ofiara d# BIB

i

Hiszpania. Z obozu karlistowskiego donoszą, 
że karliści obsadzić mieli miasta Alcocer (w pro
wincji Guadalajara). Załoga wojsk rządowych' 
dostała się do niewoli.

-- Karliści przypuścili, znowu szturm na 
miasto Puycerda ale oblężeni, broniąc się za-! 
cięcie, odparli napad, przyczem kobiety bohater-1

Wiadomości miejscowe i potoczne.

PosMań, 31 sierpnia.
* Proces przeciw ks. Bażyńskiemu o wy-

jdawnictwo tanich a dobrych książek'toczył się że- 
i Śźłej soboty. Ośka^ifeme zarzucało oskarżonemu, 
' że mając zorganizowane a na statutach oparte sto- 

_____ w.arzyszeuię, nie doniósł'© tern władzy policyjnej. 
Belgia. Międzynarodowy kongres bruksel- Król, prokutafatorya opierała się międźj innemi 
’• ’ ’ ’ ' ' ' ks.radzca Bażyński podpisywałMimo tej walki sposobią się miasta do u- ski zebrał się 27 na pełne posiedzenie przyczem i na tern,1 ź$! _ _____ ___ „ . . _

świetnienia dnia tego, a pisma przemawiające za odczytano i przyjęto prototokóły z dotychczaso- się jako prezes pod odezwami wydawnictwa, a gdzi^Z

O hygienie,
III.

Hygie na żołądka i jelit.
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, gotowane jaja, galarepa, kiełbasa, tłusta wo- 
iowina, ' 1 / / Yą I'
pieczeń wieprzowa, groch gotowany.
pieczeń wołowa i cielęca, łosoś, gotowane

pieczona kaczaa. swojska,
pieczona kaczka dzika).' peklowina, 
gotowane ścięgna, łój wołowy.

(Dalszy ciąg. ZoM nr. 59). >jie należy wszakże podanęmu wyżej spisowi pokarmów i czasowi
ddśęi rdchów następuje, jak z doświadczenia wiemy, i ich trawieniu służącemu bezwzględnej przypisywać wartości, gdyż różne 

zmęczenie jako znak, że narządom, które ruchy wykonały, nie dostawa ’ okoliczności na strawność pokarm^ wpływają, Wiek,, siła "trawienia, uśpo- 
e materyi, ożywczego soku, do dalszych ruchów; podczas wypoczynku do- ! sobienie umysłowe, pora dnia lub roku, pbdniebie itd^ są to okoliczności 

starcza krew nowego pokatmu dla nich, i ruch może‘ na nowo się roz- : mogące czas trawienia znacznie zmienić. Już'w powyższych przykładach 
począć. Ubytek Zśś krwi■ wyrównywa sie ciągiem nowćm -tworzeniem się j widzimy, że pieczeń wołowa jednego razu po trzech, a drugą rażą u tego 
płynu tego ożywczego z pokarmów w żołądku i- jelitach trawionych, tak I samego człowieka po czterech dopiero godzinach bywa strapioną.
że nie tylko ilość ale i skład chemiczny krwi niemal zawsze w zdrowym ' Jedzenie u ludów ucywilizowanych odbywa się odpowiednio do przy- 
człowieku jest jeden i ten sam. Pożnajemy ztąd nadzwyczajną wartość t ' ' “ .
i dogodność płynu krwistego w ekonomii' cielesnej: jako pośrednika ! 
skarbnika sprawiedhWe^ó, który wszelkie doehbflyo zamienia w jednostajną ! ; 
monetę,z ażeby nią znów zasilać pótrzebujących w różnych potrzebach. 
Gdyby pokarmy Strawione użyte być miałj wprost za sok ożywczy dła4( 
zmęczonych pracą! harżądó^ #ielkiby pariowiał nieład w ożywianiu orga- 4 
nów; takowe nie m®&^ każdej chwili U W* każdem miejscu ciała zna- 
leść potrzebnego dla siebfe pok^ a deczłowiek byłby-4znie.wolony cewi! 
lem dostarczenia ciału Sił nieprzett^anem się trudnić jedzeniem. w 

;^inc^Ćm!fiiie4jętóy ciąglep-ade w pewnych1 odstępach' czasu, której
J innibj więcej odpowiadają eżaśowiłpótrzebnemń do‘strawienia pokarmowi 
Jest przysłowie, które mówi, że trzeba--jeść-jak -yńięlwą głód..-A i wła- ! 
śćiwie ' słusznie głodem' Wwiem- nazywamy uezueie, które nam wska
zuje, że żołądek i jehta’!8frawiły jiiż pódhnyi 1 pokarm,. że> są po większej 
części próżne i że pragną nowego zatrudnienia, hówego trawienia, nowego 
pokarmu. Nie wszystkie pokarmy w jednym czhsie się trawią/ Uugłód 
zatem nie zawsze o pewnym czasie się odżywa; Strawność pokarmów/ 
jest w przybliżeniu podłiig Beaumont następująca: i rdoi^. jo> ; si 

po godzinie 1 -stfawia Bią ryż, gotowane nogi wiej»źowe,x . si^bfio if 
f „ (fi1 jaja smażone, fęret^.-słodkie 

, mleko gotowane, gotowany sztokfisz, surowe jśja 
„ Ąiekę świeże,‘ jędydżyna, ■ ‘ yTmUmsi
y- duka- gęś, kartofle/"- cm (i-^i gę: i 
, Hspotrawka z kurcząt, gotowana skopowina fw<>- 

i-- ostrygi, i..-.,,::.,',-. 4 ' L
, pieczeń wołowa, szynka, bifsztyk, chleb pszen- r 

- - - ny’i lin, ‘ wf

(Dalszy ciąg. Zobf nr. 59).
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Jedzenie u ludów7 ucywilizowanych odbywa sie odpowiednio do przy- 
jętyeh zwyczajów w regularnych odstępach się zgadzających mniej ciętej 
Z czasem strawienia. Jedzenie o pewnym czasie Aąlęko przychylniejszem - 
jest zdrowiu, aniżeli jedzenie n:eregularne, wtenczas !$dy się' głód czuje. 
Żołądek i jelita przyzwyczajają się bowiem do regularnej cżynnóści i do 
tej samej pewnej ilości pokarmów, — nie mogą yrięe tak łatwo 
w skutek przeciężenia pokarmami, jąk u ludzi jedzących 
mają głód, na którego .zaspokojenie często niezwykła ilotć i jakość jadła 
służyć- muszą. < Uczy nas też codziennie doświadcżhhie, $e młodzi ludzie 
dopiero wtenczas nabierająjdobrbj tuszy, gdy pżę^s^y w rodzinhem 
pożyciu regularniejszemu, niż dąwniej,. tryb życia, mianowicie có do je
dzenia, zachowują. mioirfl- ,,

fs Różne nhrody różnie sobie -podzieliły czas gzfe 
sW^^9n^sh$tbatę lub kawę z raną.^^^J 
die obgodzinie 10, 
rzą o godzinie 8 z. herbatą. Niemcy mniej więcej tak samo żyją. U W 
cuzów i Anglików jest, inaczej. Pierwsi udając się,dopiero „o północy n 
spodtypek wstąwają późno; po kawie o god. 9—10 następuje snladan 
o godż. 11^12, obiad o godz. .późnjęj;.herbata.., Ąpghcy^zas ^y 
nająceuj; mięsnego śniadania z herbatą o gędz. Widomy 
regularny bieg życia wszędzie co do jedaei^ą,’— jiia^ 
że krótko przed spoczynkiem nocnym, o kilka nawet godzin u r 
których, nnikamy obfitszego; i cięższego 

sfeftStóKh nioswOToS --.'akm ilmai yd« vió9wab'a£ L I
iw doi We śnie spoczywają wszystkie czynności ciała,, wyjąwszy, ^aechi*^ 
zenie krwi jako nieodzownie dotutrzymania życia pótrżębne, innff ęzj, .

inny do jedzenia. Mj

linie
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jest prezes, tam też, zdaniem kr. prokuratoryi są I 
statuta i towarzystwo na nich oparte, świadkowie I 
zeznali, że o żadnem towarzystwie, opartem na 
statutach nic nie widzą, a ■ obrońca, p. K. Szu- 
tnan, dowiódłszy, iż nadto i papiery zabrane u ks. 
Bażyńskiego, nie dowodzą, jakoby istniało jakie 
towarzystwo, wniósł o uwolnienie oskarżonego, do 
czego się też sąd przychylił.

* Ks. dziekan Tomaszewski w Trzeme
sznie, osądzony na grzywny' za odprawianie nabo
żeństwa w Strzyżewie, został w piątek ponownie 
wyfantowanym, a rzeczy te sprzedaWprzez publi
czną licytacją. Ponieważ z ruchomości tylko nie
zbędne a prawem przepisane źośtawiońo ks. dzie
kanowi, przeto nie będzie mógł egzekutor ściągnąć 
grzywien, na jakie ks. dziekan skazazanym już zo- 
stał w ilości 50 tal, i jakie go jeszcze czekają, 
jeśli nie złoży świadectwa, kto zarządza dyecezyą.

* Ks. Kubaczak, wikary w Borku, otrzymał 
od p. Kennemanna, patrona kościoła w Książu 
prezentę na toż benefieyum, wakujące .po śmierci 
ks. Huebnera. Według prawa z maja* r. b. skoro 
v obec rządu władza dyecezalna nie istnieje, 
może patron kościoła sam obsadzić wakujące 
probostwo, a mianowany przez niego kapłan, 
jeśli przez Naczelnego Prezesa przyjęty Zostanie 
uważany jest przez rząd za właściwego probosz
cza. P. Kennemann uzyskał już zapewne dla 
ks. Kubeczaka zezwolenie p. Naczelnego Prezesa, 
gdyż, jak Kuryer Pozn. donosi, zawiadomił 
o udzielonej ks. K. prezencie ks. dziekana Rześ- 
niewskiego w Jarocinie, prosząc gp, aby ks. K. 
na benefieyum w Książu instalował.

Bbhm podążyli za nimi. Przyszło do aresztowań jąećj być przybitą przy wnijściu do lokalu urzędowego.
Reszty sprawozdania nie podajemy, nie chcąc brać Podczas godzin służbowych powinni sie urzędnicy » wirogodn.^ tyciej, Si
że nasz korespondent nie był naocznym świadkiem ści tegoż. W ostatnim przypadku tak urządzić należy,ści tegoż. W ostatnim przypadku tak urządzić należy, 

iżby o ich każdorazowym pobycie w lokalu służbowym 
Aonzyia we, wiuac, 1“"“^ z ouawa W nagłych przypadkach mu-

s 1 ni1 j’ z • v v 9Ł$ urzędnicy staau cywilaego i po za godzinami słuz-
Odzywamy się CIO roztiopności oby- bowemi wypełniać czynności urzędowe. Po za lokalem 

watelskiej publiczności naszej, aby nie zezwoliła służbowym zawierane być jedynie mogą małżeństwa i to 
sie porvwać chwilowym uniesieniom, gotującym tylko wtedy, jeżeli jedno z zaręczonych z powodu ćho- 
nieszcześeie i ruinę jednostkom i całości ‘ Te^O; roby lub s^boscl n>e, mo?e przybyć de lokalusłużbo- meszczęscie-j ruin^ jeano^Kom j ,iee°|wego. 4) Rejestr*, akta itd. powinny wraz z pieczęcią
rodzaju porywami, jfiżeśtępujacemi prawa karne,! g}użbową w lokalu służbowym pod zamknięciem w ogo
nie dojdziemy do celu. Legalną a nie gwałtowną bnćj skrzynce być chowane, do którój klucz posiadać ma 
droga brońmy praw i dochodźmy potrzeb. ' tak urzędnik stanu cywilnego jak i jego zastępca. Przy 

: wybuchu ogni* lub innnego niebezpieczeństwa powinni

tegb smutnego wypadku.
Zbliżyła się, widać, chwila, którejśmy z obawą

* Z nnd (4ołańczv odbieramy od iedneeo prz«dewszystkićm urzędnicy ci starać zabezpieczyć “P. tłOianczy mineralny ou jeanego reegtra jtj_ j stosownie do okoliczności schowacie w m-
«nc+nnn i o na nrnćnn ADAWon a rł/y , Ji- . , . . /X —X- — r ..z nauczycieli następującą prośbę wystósowaną do 

publiczności w imieniu biednej wdowy zasługującej
| rzeczywiście na wsparcie.

Prośba ta brzmi:
„Jest tu wdowa po nauczycielu, który 

lat temu 8 na cholerę umarł. Był to człowiek pracowity 
sumienny i powszechnie szanowany. Temi samemi przy
miotami przyozdobiona jest^dowa, lecz żyje wraz z 4 
drobnych!, jeszcze dzieci,, żadnego nie mając kapitału, 
z pracy rąk swoich. Nędza nieszczęśliwej jest nie do o- 
pisania. Namawiano ją, by rękę wy ciągła do znajomych, 

i lecz nieszczęsna nie może; .przekonać się do tego, woli 
raczój znpsić cierpienia w nadziei, że może ją Bóg opa
trzy robotą, do którój się nie leni i tćm samem pozwoli 
jój zaspokoić głód dzieci swoich, które z płaczem: „ma
mo chleba“ wołają. Udaję się przeto do serc litościwych 
z pokorną prośbą o wsparcie dla opuszczonej.. wdowy i

W Książu jest pierwszy przypadek zastó- 
sowania prawa z maja b. r. o opróżnionych bis
kupstwach do... obsadzenia"^ póśady ll^ućhow^ej 
wprost przez patrona kościelnego bez udziału wła
dzy uyecezalnej. J

Jak

sierót na
cemu łzy się Otarło. Szanowna Pubbcziiości! Złóż okru
chy na ręce Redakcyi, która łaskawie składkę otworzyć 
^echcejiftBógjopi^kun wdów isierót, nagrodzi stokrotnie 
podaną jałmużnę. ’ „

dz^msza ranna Ostd. Z tg. donosi, zo- opu8. 
ibećzek 29 b. m. na probostwo w Książustał ks. Kubeczek 29 b. nj. na probostwo w Książu

IZI

nagląca.

iżeby i inne pisma ntóze łaskawie składkę dla 
iśj otwófzyć zechciały; potrzebą jest wielka i

nem odpowiedn em miejscu. 5) Ogłoszenia urzędników 
stanu cywilnego wywieszane być powinny w zamkniętym, 
kratkowanem pudełku przed ratuszem lub domem gmin
nym, lub tćż na innóm do ogłoszeń władz gminnych prze- 
znaczonóm miejscu.

* No. 101 Orędownika zabrała onegdaj polieya.
* ,W środę przypada rocznica bitwy sedańskiej. 

Poczty tutejsze w dzień ten będą pozamykane j'*k w dni 
świąteczne, tj. od 9—12 zrana i od 2—4 z południa. 
Targu nie będzie. ?sdęT

* Polowanie na kuropatwy rozpoczęło się 23 bm. 
a na zające dopiero z dniem 1 września ‘będzie wolno 
polować. Pewien chłop z okolicy Poznania, którego 
znać mało obchodzą kalendarz i przepisy, niósł w piątek 
na targ dwa zające, ale ledwo się pokazał w mieście, 
odebrała mu polieya zające, a jemu samemu dostanie'się 
proces, który o wiele więcćj będzie kosztował jak te 
zające warte. .

* Przedstawienie polskie w sali p. Taubera dane 
w piątek powiodło się bardzo dobrze pod każdym wzglę
dem. Jutro, we wtorek, odbędzie się drugie przedsta
wienie. Nie wątpimy, że udział publiczności będzie rów- 

Tńe liczny jak w p.ątek.
* Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 27 bm. nad wieczór 

sprowadzało czterech artylerzystów działo z fortu " 
deckiego do bramy Wildeckiój po stromej drodze, 
trlerzysta, znajdujący .się przy dyszlu,, chciał wym 
zbliżający się wóz, przyczćm dyszel uderzył go i po 
na ziemię a koła przeszły mu prze* pierś i szyję, ta

wprowadzony przez władzę administracyjną.„Koś
ciół i szafę1 z ksiąlkfimi kbhcielnemi otworzył przy
wołany ślusarz, gdyż obecni ks.’ dziekan Rześ- 
niewski i wikaryusz kWSBąk Odmówili wydania 
kluczy. Jak korespondent do tejże gazety dodaje, c____ o. 
miało się ośmiu księży starać o- benefieyum flifń ^ę^-^dobrym 1 
W Książu “ * podczas godzin służbo'

I -4 C- ■
* W Mrawle urzędów stapu cywilnego ogłoszono ni- 

, stępujące rozporządzenie: 1)
stanu cywilnego ma być oznŁony napisem j.Koenfgncfi 
Preusąiśches Śtandesamt,** unftścić sić inającym zewnątrz 
odnóśuegb hudynku. Ltflgil tii

S'

en utrzymywany być. powi? w niebieski papier, 
1 odpowiednio urządzony więcej jak solą ku<

Przed zamknięciem pisma, doi 
domość, któłą zresztą potwierdzaj

m na ie

irzedPo s e u e r. Z t g., że wczoraj pi 
nabożeństwa zgromad^l^n li 
skiej i^wśróćt ^pc^ło 
gwie i jKT\’że, w \ ®je z koi 
ks.JKuoSfeżaka brinił żandarm. 
za^£* ‘

Lud z
ahierał’ o1

południowa
izpóćżęciem

Ul
yn. 
Jci

wić należy stósownie do 
ści urzędowe, które pod

;h pie powinien być używa-

e *
deum, dymienie usunąi z

biedź pękaniu cylindrów. Proszek te: 
’ V kosztujtŁ 10 sgr.

j _____  kuchenną modrem zafarbowaną. Wa
takiej porcyi wynosić może 1 do 2 fenygów a ko

niezwłocznie śmierć nastąpiła.
f. * Fkł»zerstWOl Obecnie wprowadzono w ha 

niebiesko farbowany, skrystalizowany proszek, k 
służyć ma- dó rektyfikowani* petrolenm Mała po 
proszku tego, wsypapa w naczynie, w którćm petrol 
sie znaiduie, ma Siłę płomienia żnaCzfiie zwi*1----
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w znacznych ilościach, wysyłany bywa do 
Brazylii itd., gdzie go przylewąją do wody, która tw 
tęgo dodatku ^szkodliwą jest AŻSJw jednakże
sok teh ticzynić przydatnym do przesyłki, potrzebneS 
jest, żeby wprzód odrobił i doprawiony został'Sprytem. 
Jak donoszą Posener Z tg .-z niezawodnego źródła, 

>wić należy ąebrąno w roku bi ’ 
iielkisgo na- 'tal; żalsofc ż wiśni 

„„„„„u potrzebuje tek tego zwrócił 
Godziny te publiez- czas : donosiliśmy, 
ne na tablicy, ma- wypływają z hod iwaniaTlrzew wiśniowych.

lotrzeb miejscowych. Czynno- 
;as godzin służbowych rorpo- 
ń zostały, powinny .pomimo 
kch byćukończóheml. Do wpi- 
h i ślubów mogą być nazna- 
piśj dwa dni w tygodniu. Go
je i święta ustanowić należy

irafii 

„ aj „aaka
ioła. Osoby czone-raz na zawsze naj: 

iv«<nisar2f ołi^. I^jnyj^uibowfc-W niedzi 
któ< (12 żołnie-

a , bozeństwa. Ustanowieni!
tą pospieszyło zatwierdzenia-przez

ndratetn p. nie oyłbszone bj ć fi

uzbo'
urod:

Isięstwie 25,000 
ustaje. W sku- 

, jak to swego 
korzyści, jakie

iowinny i wypisane na tablicy,

jo po ukończeniu wic__ ____  
jgodzin służbowych 'potrzebuje

zwierzchność.

doświadczeniaśmierci glod

a. Żandarmi śremcy z 1 am

słabiej działają jak śród dnia. Do oTatnich : . się trawienie. Lepiej I Robiono podwzgię ...........o„„„ „ „
więc i tak nas (feświadczenie-sfianczył^ pozwolić żołądkowi strawić Choć nie a ze zwierząt sądzić można poniSiąd .tak samo 

wieczerzę, zanim sięgną spoczynek udamy, człowieku podobnych doświadczeń nie robią; di 
jdkieri. Takowy spowili- niespokojny 

cenne, ktoire pospolicie ^żniorą nazywamy.
Kiedy bowiem za djńa,‘trjf$ a do zupełnego
Strawienia pokarmów, strawnych, jeszcze-óśmes dziesięć godzint*nocnego, snu

całkowici
o

człowieku podobnych doświadczeń nię robią; dziś już człowieka 
skazywać na
kach dawnych.

me jest w stanie stfńwić ich do połowy. Ztąd-też pochodzi, że nie zaraz żniego.
po obudzeniu się rannem, ale dopiero óikilka godzin później .odzyskujemy ' Mówiliśmy dotąd o wstrzym; 

i ^tón tyczy się to i ’$ ponpwną chęć przyjmowania pokarm^j^s^y
Niemniej należy zganić sen poobiedni — lubo 

czyny kró^t^i swojej. Sen poobiedni tak ś«m'o j;
nie przyj

mniej szkodliwy z przy- 
'jak nocny bynajmniej się 

ia do lepszego trawienia; pozwala nań hygiena tylko o iy2—2
i, w noc

Nie wynika wszakże ztąd, jakobyśmy spoczynek po jedzeniu óbfiiszem 
potępiali; przeciwnie po jedzeniu każdem powinien nastąpić spoczynek, 
9 t kinam ---------ątabif@vel passus

oków tysiąc ujść.
>■ 8 Jeh owo pfzySłowi
‘ m ^^eaw^to znaczy: pojju—

J z zwierzęta wskazują nam pótr^bj-?SfM)cąynkp  ̂jedzepjfe gdyż onę. się 
iVSk°r<k51$ d^ naia^7- Winien to jednak być spoczynek beąsnu. 

Wsze*kl rńch 'żnaczhiejszy po jedzeniu czy to praca cielesna lub umysłowa, 
chodzenie, konna jazda itd. przyspiesza vprawfdzie trafienie, ale tylko 

:erń znaczeniu, że pokarmy prędzej przechodzą przez kąnał trawiący, 
łowienie zas samo w znaczeniu przerabiania po^armóiy .pa. mlecz i krew 
cięrpi niesłychanie ; alboU%m odchodzą pokarmy po większej części njestra- 
wione, a cel jedzenia w takim razie chybiony, gdyż na to się głównie je, 
aby to, co się jadło, strawić ile możności jak najzupełniej... '

czy
w ti

teh 
na 
Ino

narodów w wie
U, wiązkę siana, 
awdziwej oświatykilka węgli 1

zawdzięzcamy, że dziś w tak barbarzyński sposób nie wolno męczyć bli-

Sami

ąd ó wstrzymywaniu Się ód wszelkich pokarmów.
Ii tyczy się to i wody, którą* również do ^^armóW zaficzy&hMiałeżjy. 

fzłow^ ’1: — "
tś^nm^me je^t jednak Santa woda*

daleko dłużej przy życiu, jak nie 
wystarczającą do utrzymania źy-jed®

cia; prędzej czy później nastąpić musi śmierć!
Czy człowiek wiele je, lub mało, zależy dalej także od po żywno

ści pokarmów. Im pożywniejszy jest pokarm tj. im więcej .pożywnych 
części w sobie zawiera, tem mniejsza jego ilość <?ft;,dd,pbjgtośmIjg^rzebna 
do używienia człowieka. I w tem się różni główce sposób^żyWienia ludu 
naszeM&iednjgjszegó, 
żniejsBcBjmieszczin.
mięsne jeazą pokffirmy. y x w __ . . .
dostarczyć wieśniakowi, tyle yiożywności ile zamożniejszemu dają _ mięso 
i,„jaja. Ztąd pochodzi, że. żołądek i jelita u ludu wiejskiego, 
Wśkazane na przyjmowani^ poKńHwl^Wigł*&ejx objętości, daleko więcej 
są rozdęte, jak ii ludźi jedzących więcej mięsnych straw. Mamy ten sam 
stósuńek u a^ierząt roślinożernych' i mięsióżernych, pierwsze mają żo
łądki duże i jelita szerokie i długie, drugie’ małe żołądki i kanał tra

zehia zamo- 
Sf więcej 

b muszą

wiący krótki. ----------- _
Ilość pokarmów spożywanych zależy także od pracy. Kto więcej 
— —f-- . ------ vjemy jjowjem żf powyższego_______ _ „„...„„.ma r__________ więcej potrzebuje ppkarmu; ^iemy powiem z powyższego 

na trudności,Toć nierównie trudniej.,oau(ayńitępota mogących'bez 1 wywodu, żeJsaca, Jato spotęgowany ruch, niszczy istotę ciała, Którą 
S«ody i z pożytkiem cciała^yć ipożywanam. : Jedni bardzo mało jed znów, uzupełnić -musimy jedzeniem iak umysłowe i

-au— 1----- . . 1. „ _ ■», Tyczy się to twierdzenie porowno pracy cielesnej jaK umysłowej,

żoładka winne być lekko strawne. Mó^i ho wiem r .przy słowie. 
venter non studet libenter, (pełen żołądek nie forzyja

.wierna, że
syńhdie ihózg|iwVJ^^^

1 —

ideł napotyka pracuje, ten

(XWljsię zupełnie zdrowi, drudzy śą Niewoleni
-i Wkoic; pierwsi isą zwykid szczupli j:

1 otyłych, choć i! tu wyjątki są, dość cz 
nie żyć nie przyjmując pokarmów, nie da się ściś 
silnej budowy ciała i od stanu żdrowiai zwłaszcza merwów. Jeśli przy zwy
czajnych stosunkach Miienć głodowa ińastdpićCfitoże ' * - - - - • 
warudkiem wszelkiego wstrzymania się pokarmów;, jto v

. „ -ą Zniewoleni jeść - dużo aby głód za-
pierwsi ’są zwykle szczupli i chudzi, ostatni należą do brzuchatych 

długo człowiek jest w sta- 
e oznaczyć, zależy to od

hUak

v 9—12 dniach pod , 
, _ __________boKąfinó% jto w razie jakiejś choroby f strony obciąźppy,zbytkiem pokajnW. MW

członek daleko dłużej beż pokarmów jobywać się może; w niektórych zaś układu nerkowego i tern samem osłabia « 
chorobach nerwowych np. iw maciennicHbysteryilizdarzaia sie nrzypadki. że | (Dalszy ciąg nastąpij.
i dłużej — aż do! 3-^i tygodni — Ciałq bez wszeikichypokatmów się obywa. O

iaolwd — .nrnwe?~ « ogeiiseineso8 aTTTei a:8 mebmieM
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Roz m a i t o ś c i.

” Przejście Wenery przez słońce. Astronomowie 
w wielkim są ruchu na całśj kuli ziemskićj. Robią roz
ległe przygotowania do obserwacyi przejścia planety 
Wenery przez tarczę słoneczną, i dokładniejszego tym i 
sposobem oznaczenia odległości ziemi od słońca, a przez : 
to rozwiązania zagadki od trzech tysięcy lat zaprzątają- i 
cćj umysły. Wenus przechodzi przez tarczę słońca 
w nierównych lecz stale oznaczonych odstępach czasu, 
mianowicie po 8, po 1219,, znowu po 8 i po 105’/, latach, 
poczćm peryod na nowo się rozpoczyna Ostatnie przej
ecie przypadłe w roku 1869, tegoroczne odbędzie się 
W dniu 9 grudnia, przyszłe po nim nastąpi w roku 1882 
a potśm już dopiero w roku 2004. Tegoroczne spostrze- 
ienia tego zjawiska rozstrzygnąć mają, czy ziemia jest 
odległa od słońca na 133 miliony kilometrów, jak to 
wypada z zestawienia obserwacyi nad przejściem Wenery 
w roku 1869? czy tćż na 149 milionów, jak wyliczono 
drogą teoretyczną z praw ciążenia i ruchu? czy wreszcie 
na 148 milionów, jak wypada z spostrzeżeń nad 
przejściem Marsa? Pięć milionów kilometrów czyli 
siedmkroć sto tysięcy mil różnicy, to nie żarty. Nic 
więc dziwnego, że przygotswywują się umysły i na
rzędzia do rozcięcia zagadki. I obserwacyk bezpośrednia 
za pomocą lunety i miernictwo niebieskie za pomocą he- 
liometru i fotografia przy najczulszych odczynnikach che
micznych, użytą będzie do posługi. Przejście Wenery 
w całym swoim przebiegu będzie widziane w Wschodniej 
Azyi, w Australii i na Oceanie Południowym; częściowo 
zaś w Moskwie Południowój, Tnrcyi, Grecyi i Ameryce 
Północnój. Wszędzie tedy w tych miejscach pourzą- 
dzane będą obserwatorya czasowe. O ile dotąd wiado
mo, Francya wysyła 7 ekspedycyi -naukowych, Anglia 5, 
Niemcy 3; Moskwa do prowincyi Ussuryjskiej w Wscho- 
dnićj Azyi 3, za Bajkał 3, do Azyi środkowej 3, na

i Kaukaz 4 i do Krymu 2. Astronomowie miejscowi 
w Ameryce i w Indyach, mniejsze paastwa i osoby p y-

; watne znacznie powiększą tę liczbę. Oby tylko spo
strzeżeniom sprzyjała' pogoda, oby nie stało się, jak 
z Galaisierem, który ośm lat od roku 1761 do 1769

j czekał w Pondichery zjawiska i nie ujrzał go z powodu 
! burzy.

Dział pytań i odpowiedzi.

— B. w K. Pan tak piszesz: „Pan N. N, 
młodzieniec 19 lat przeszło dziś mający, rozpoczął 
na Wielkanoc proceder na własną rękę, nabrał 
towaru na kredyt, a teraz towaru tego zapłacić 
nie chce, wymawiając się, że nie ma lat, a ojciec 
jego powiada, że o niczem nie chce wiedzieć!“

To znaczy, że p. N N. myśli się wykierować 
na oszusta, ale tym razem sztuka mu się nie uda, 
tembardziej, że go jest na czem patrzeć, i drogą 
sądową można zmusić p. N. N. do zapłacenia dłu
gów. Wykręt syna i ojca, jakoby syn bez pozwo
lenia i wiedzy ojca założył proceder, na nic się nie 
zda, bo Powszechne Prawo krajowe cz. II, tyt. 2, 
powiada wprawdzie w §§ 214—217, że syn może 
przed rokiem dwudziestym być upełnołetnionym 
przez ojca, ale za to w § 218 tak napisane: „Gdy 
ojciec wyraźnie lub milczeniem zezwala na to, 
aby syn nieletni prowadził na swą własną«ko- 
rzyść oddzielny proceder, zezwolenie takie ma sku
teczność wyraźnego zezwolenia41.

Jezuicka ul. Skład skór Jezuicka ul.

Garbarni Poznańskiej na akcye
we Wronkach

opatrzony we wszelkie rodzaje skór krajowych i zagranicznych
poleca wyborne gatunki po umiarkowanych 
cenach (136)

Ot. Ch. Orłowski.
h

Tutaj, w tym przypadku, wiedział ojciec o zą. 
łożeniu procederu przez syna, boć mu nawet, jak 
Pan powiadasz, dał zapomogę, więc drogą sądową 
dojdziesz Pan bezpiecznie swej należytości.

Od Redakcyi i Ekspedycyi.

— Poladowo. Prosimy nadal z poczty odbierać 
Ognisko.

— Z pod Ksiaźa. Prosimy zażądać reszty z poczty; 
na warunki zgoda.

* Poczta Kostrzyn zasłonę, ale dziękujemy za wia
domości. Użyjemy.

Wykaz 
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu

Przybywające poczty. | Odchodzące pocztv.
B! pora g p»ra

.oLainiaiZonr m 
Wrześni........„.... ,3t

p i
55

dnia
rano

Do 
Skwierzyny..........

&
6 45

ania.
rano-

Wągrówca..... .„... 4 — —. Pleszewa............. 7 —
Krotoszyna.........„ 6 50 — Wągrówca............ 6 30. —
Ostrowa ...............
Stęszewa.:.......... 8

50
10

Kórnika............ .
Stęszewa........ „i,.

7
5 SOiwie

Obornik........ 9 30 Obornik ........ ...... 16 — czó
Wągrówca........... 6 15 wie-|Krotoszjna...i...... 8 10 —
Kórnika.......... 6 55 czór [Ostrowa...... . ....... . 9 55 -—
Pleszewa........ . 8 15 — Wągrówca............ 11 40
S cwierzyny n. W. 8 20 (Wrześni....... 11 45 •J —44

Ucznia 
i kita czeladzi taiwsffl 

poszukuje [190] 

S. Frost, 
tapicer i dekorator, 

ul. Berlińska No. 18.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że od dnia dzisiejszego przyjmuję 
umówienia na

lekcye muzyki,
a mianowicie: enniggWy

gry na fortepianie, fisharmonii, 
flety nie, skrzypcach 1 gitarze,

ŁWŁ Bisp , tudzież

Świeżo peklowane 

Ozory wołowe 
poleca (188)

M. Zakrzewicz, 
skład mięsa

Stary Rynek, nr. 9. 21)

Bednarskiej 
czeladzi

na białą, robotę po
szukuję _ [190]

ild.wwa Oni • (i? ■ niemniej
nauki harmonii, kontrapunktu i instrumentacyt
Bliższe szczegóły ppwziąść można w księgarniach Wgo Pana Łeit 

gebra i Wgo Pana Zu pański ego. (179).

w&SSJS'?; J. F. Guniewicz, 
onwYśou bo -lyj e; i o kompozytor i koncercista.

— J-T—7 f 1

Stary, renomowany, najpierwszy polski

Skład piwa
wszelkich gatunków

Plac Sapieżyński 7.

® Leon Sokołowski,
i bednarz,

-—■■SB ■■■■aSF " Jeszcze 6 tryków 
Nauczyciel elem. southdown

, . . . • , . ' i 1/1% rocznych nabyć można po 50poszukuje miejsca jako guwerner lub - talaPów w (186) 
organista. Bliższej wiadomości udzieli ।TnrHnłaffl 
się na łaskawe żądanie poste resstante aU p. 1 urrlUlnlU.
Kostrzyn B. Z. [289] ------- -----------—---- —----------------

kawaler poszukuje towarzyszki

Panna
z dobrem wychowaniem i odpowiednią 
rekomendacyą znajdzie zatrudnienie 
jako kasy erka w jednym z tutej
szych lokali. (192)

Bliższa wiad. w Eksped. Ogniska 
Plac Wilhelmowski 8.

znajduje się przy ulicy Jezuickiej Mo,: 4. (155)

C. Przybylska.

Księgarnia ŻupańskiegO
Prusinowski ks. dr. A., Mowa na pogrzebie arcybiskupa Przyłuskie- 

go, 15 sgr.
Bocznik Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu na r. 1870'72 
, 5 taL, f.. ł

Domejko, O Filaretach i Filomatach, 10 sgr.
Ulika wspomnień starego żołnierza, 20 sgr.
Orpiszewski L., Michał Zebrzydowski, dramat w 5 odsłonach, 20 sgr.
Korespoudeucya krajowa Stanisława Augusta, 2 tal.-
Korespondencje Joachima Lelewela z Karolem Sienkiewiczem, 1 tal. 
Posiedzenia rady administraCTjnej 1830 r., 15 sgr.
Romanowski J. N], Utia CSffllćSIikia; 2V2 tal.

żyda ńa tej praktycznej & dziś już 
dość i u nas zwyczajnej drodze. Do- a 
bre wychowanie i majątkowi poszu- ; 
kującego odpowiedni majątek 5000 
tal. Listy Poznań A. Ż.,franco po-
ste rest.

Ekspedycya Ogniska 
odstępuje franco po nader zniżonych cenach 

1. Piśmiennictwo PMąhie p 
Chociszewskiego 252 str., (36 rycin) 7 «F
(zamiast Wlt sgr.), opr. 9 sgr.
o 2, O wiewach mlęccanyeh
Stefana a Bronowa 10 sgr.

*bisd iubo 
Ceny targowe 

płodów rólniczyćh.
■d-2 ■' : -.wnisn ognili

Pszenica..................... .
Żyto................................
J ęozmień ............................„
Owies................ ..................  
Groch wrący .....  
Starka...........................
Kartofle-............ . ..............
Okowita za 100 litrów.,.

Poznań Bydgoszcz

tal.

Wrocław
M 1000 o 
kilogr. 5 
talarów *

Berlin

talarów

50 stal 3
50
50
50
43
35

3-

3 5 §

62-64
51-52
53-60

26’/.

70
54
54 1

74-70
50-49 
53-70
60-61

Gdw*) 
u i® 

kile 
talaró*.

75' 
53 
55

s 
d

25^ 287,

Nakładem Stanisława Sczanieckiego a Karmina p. Pleszewem. — Czcionkami L. Merzbaeha w Poznaniu.


